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II. Zjazd prezesów polskich Towa­
rzystw przemysłowych w Poznaniu

z dnia 15. listopada 1894.

Oprócz Zw iązku tow arzystw  zarobkow ych i gospodar­
czych, tudzież oprócz ujętych w pa trona ty  kółek rolniczych 
nie było przez dłuższy czas w yższej organizacyi pośród 
polskich stow arzyszeń przem ysłow ych pod zaborem  pruskim .

W  najnow szych czasach  dopiero pom yślano o w yż­
szej organizacyi tow arzystw  p r z e m y s ł o w y c h  —  
a w roku  bieżącym  przystąpiono do organizacyi k u p i e c -  
t  w a.

Myśl organizacyi tow arzystw  przem ysłow ych pow stała 
ju ż  była daw no, ale dopiero r. 18 9 2  poruszono tę spraw ę na 
Z jeździe przem ysłow ców  w Poznaniu .

W  następnym  roku t. j. 1893  dn ia  10  października, 
odbył się w m yśl uchw ał Z jazdu z r. 1 8 9 2  I, Z jazd p re ­
zesów polskich tow arzystw  przem ysłow ych.

Kom itet, w ybrany na  tym  zjeździe, odezw ą z 15-go 
października b. r. zaw ezw ał je na II. Z j a  z d p r e z e ­
s ó w  p o l s k i c h  t o w a r z y s t w  p r z e m y s ł o w y c h ,  
celem  dalszej akcyi organizacyjnej :

Il-gi ten  Z jazd odbył się dn ia  15 listopada b. r. 
w Poznaniu  (w hotelu Berlińskim ) staran iem  kom itetu, 
w skład  którego weszli byli prezesi w ybitn iejszych tow a­
rzystw  przem ysłow ych, a  w szczególności pp. Dr. Drobnik, 
S tanisław  M oczyński, M arcin Siem ianow ski (w zastępstw ie 
R om aszew skiego), ks. A ntoni S tychel i W alery Szulc.

Na porządku dziennym  Z jazdu  postaw iono n astępu ­
jące  spraw y:

1. Zagajenie i w ybór biura.
2. R eferat z czynności kom itetu  przem ysłow ego i p rzy­

pom nienie rezolucyj I. Z jazdu, obow iązujących T ow arzystw a, 
a mianowicie rezolucyj, tyczących się projektów  statu tow ych , 
tudzież w noszenia składek na rok bieżący na  w y d a w n i ­
c t w o  o d c z y t ó w  i p o p i e r a n i e  p r z e m y s ł u  
przez Tow arzystw o pomocy naukow ej.

3. P ro jek t do » R e g u l a m i n u  w s p ó l n e j  p r a ­
c y  d l a  T o w a r z y s t w  p r z e m y s ł o w y c h * .

4 . O znaczenie m iejsca i czasu  przyszłego zjazdu.



5. Ewentualne wnioski.
Na Zjeździe reprezentowane były następujące towa­

rzystwa przez swych prezesów, a względnie zastępców 
tychże:

1. Tow. przemysłowe w Poznaniu (W alery Szulc), 
2. Tow. młodych przemysłowców (dr. Drobnik), 3. Tow. 
katolickich przemysłowców w Pile (Fr. Łukaszewicz), 4) Tow. 
przemysłowe w W rześni (Marcin Gawlak) 5. Tow. przemy 
słowe na św. Łazarzu (Kalikst Adaszewski) 6. Tow. prze­
mysłowe w Śremie (ks. Patron W awrzyniak) 7. Tow. prze­
mysłowe w Raszkowie (Stefan Lesiński) 8. Tow. przemy­
słowe w Żerkowie (Tadeusz Michalski) 9. Tow. przemysłowe 
w Pleszewie Fr. Gdeczyk), 10. Tow. przemysłowe w Go- 
łańczy (A. Smiśniewicz) 11. Tow. młodych przemysłow­
ców w Żninie (Antoni Nowicki) 12. Tow. przemysłowe 
w Wągrówcu (Fr. Degórski), 13. Tow. przemysłowe w Ja- 
nówcu (Jan Tafelski) 14. Tow. przemysłowe w Poniecu 
(ks. Snowaeki) 15. Tow. przemysłowe w Mogilnie (W oj­
ciech Wesołowski) 16. Tow. przemysłowe w Rogoźnie (Piotr 
Mucha) 17. Tow. przemysłowe w Ostrowie (Ludwik Le­
wandowski) 18. Tow. przemysłowe w Kórniku (Hipolit 
Janowski) 19. Tow. przemysłowców w Sierakowie (Tomasz 
Piątkowski), 20. Tow. przemysłowe w Wrocławiu (Leon 
Kryszkiewicz) 21. Tow. młodych przemysłowców w Gnieźnie 
(dr. Tadeusz Ulatowski) 22. Tow. młodych przemysłowców 
w W ronkach (Teobald Szramkiewicz), 23. Tow. młodych 
przemysłowców w Stęszewie (W aleryan Karpiński) 24. Tow. 
polskie w Chełmży (Jan Matliński) 25. Tow. przemysłowe 
w Krotoszynie (Józef Cybiński) 26. Tow. przemysłowe 
w W ronkach (Józef Krzyżankiewicz) 27. Tow. sam odziel­
nych przemysłowców w Jeżycach (Czesław Olsztyński) 
28. Tow. przemysłowe w Kobylinie (ks. Dandelski) 29. Tow. 
przemysłowe w Opalenicy (ks. Gustowski) 30. Tow. prze­
mysłowe w Pobiedziskach (Tomasz Kuśnierkiewicz). 31. Tow. 
przemysłowe w Śmiglu (Julian Gierliński) 32. Tow. prze­
mysłowe w Strzelnie (Marcin Siemianowski) 33) Kat. Tow. 
rzemieślników polskich w Poznaniu (ks. Patron Stychel), 
34) Tow. górnoszląski h przemysłowców w Bytomiu (Kaźmierz 
Liersz) 35. Tow. przemysłowe w Kruświey (ks. prałat 
Goebel) 36. Tow. przemysłowe w W olsztynie (W italis Ski­
biński) 37. Tow. przemysłowe w Koźminie (adw. Czypicki)
38. Tow. młod. przemysł, w Inowrocławiu (Jan Jańczak)
39. Tow. przemysł, w Gniewkowie (Sylw. Gołaszewski)
40. Tow. przem. polskich w Berlinie (Władysł. Berkan)
41. Tow. przem. w Nakle (W iktor Dettloff) 42 . Tow. prze­
mysłowe w Lwówku (Adolf Hoffman) 43 . Tow. przemysłowe 
w Bydgoszczy (Adw. Moczyński) 44. Tow. przemysłowe 
w Kościanie (ks. Beisert) 45. Tow. przemysłowe w Krobii 
(Fr. Maćkowiak) 46. Tow. przemysłowe w Jeżycach (Dr. 
Kożuszkiewicz).

Po zagajeniu Zjazdu i ukonstytuowaniu się, objął re­
ferat z czynności komitetu przemysłowego prezes Szulc.

Co do wydawnictwa odczytów, dla przemysłowców 
zaznaczył referent, że sprawę tę poruczono osobnej komi- 
syi odczytowej.

Z Dyrekcyą Tow. Pomocy naukowej porozumiano się 
i jest nadzieja że pomiędzy tem towarzystwem, a przemy- 
słowem i ściślejsze zawiązane zostaną stosunki.

W  sprawie organizacyi towarzystw postąpiono o tyle 
naprzód, że wypracowano »Regulamin wspólnej pracy dla 
Towarzystw przemysłowych*;, który poniżej przytaczamy.

(D okończenie nastąp i).

Zsechanie się i pęcznienie drewna.
Podług rozpraw y Inżyniera  * o »w łasnościach drew na*. 

(Dokończenie).

Z przy toczonych  uw ag co do n ie regu larnego  zse- 
chania się d rew n a w trzech g łów nych  k ie runkach , 
w związku z ła tw iejszem  lub trudn iejszem  oddaw aniem  
zaw artej w ilgoci tłó m aczy  się ca ły  szereg zjawisk, ja k ie  
widzimy na przedm io tach , w yrob ionych  z d rew na.

/ż y i

Z sechanie się okrąg laków , zw łaszcza o d arty ch  
z kory , p raw ie zawsze po łączone je s t z pękaniem  w k ie­
ru n k u  pod łużnym . P ozosta łe  szpary , najszersze u o b ­
w o d u , ścieśniają się ku środkow i co raz bardziej. Pow o 
dem  teg o  szybk ie u la tn ian ie się wilgoci na pow ierzchni 
zew nętrznego  sło ju , k tó ry  w skutek  tego  znacznie się 
kurczy, a nie m ogąc opasać w ilgotnej jeszcze i nie 
skurczonej części rdzennej, w ydłuża się, o ile n a  to  p o ­
zwala e lastyczność danego  g a tu n k u  d rew na, a naresz­
cie pęka. S tą d  w ypływ a, że pień, o k ry ty  korą, mniej 
popęka , aniżeli o d arty  z k o ry  — tem  m niej, im  p o ­
w olniejszy je s t przebieg  schnięcia. Poniew aż p r z e k r ó j  
p o p r z e c z n y  d rew na je s t zw ykle szorstk i, i schnie 
o wiele szybciej, aniżeli obw ód, przeto  pęknięcia zaczy­
nają się zw ykle od  teg o  przekro ju  i tam  też są naj­
szersze. N ieraz, p rzy  bardzo szybkiem  schnięciu, p o ­
w stają  dwie rysy , leżące na tej sam ej średnicy . D alsze 
pękan ie  ok rąg lak a  m oże tu  spraw ić rozdział na d w i e  
p o ł ó w k i  lekko  zakrzyw ione (Fig. 1). P o  zupełnem  
w yschnięciu, d rew no  ściąga się także we w nętrzu  pnia,
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przez co szpary  stają się m niejszem i. P rzy suszeniu ca ­
łych  pni w korze, parow anie wilgoci odbyw a się zna­
cznie wolniej i jednosta jn ie), przez co drew no  mniej 
pęka. M oże się naw et w ydarzyć, szczególniej u d rew na 
bardzo zb itego  i jednosta jnego , że ry sy  się w cale nie 
pokażą, a przebieg  schnięcia w yraża się ty lk o  pew nem  
naprężeniem  m iędzy cząstkam i m atery a łu , k tó re  to  n a ­
prężenie trw a  bardzo  d ługo , aż w reszcie przecież k ie­
dyś spow oduje rap to w n e pęknięcie, czem u nieraz to ­
w arzyszy silny trzask .

Poniew aż biel ściąga się o wiele m ocniej i szyb­
ciej ja k  rdzeń , p rze to  w schnącem  drew nie pow sta ją  
także  naprężen ia  podłużne. P rzekro je końcow e op ó łek  
i p ó ł pni s ta ją  się nieco w y puk łym i, a ca łe  po lano  
w ygina się w ten  sposób , źe s tro n ę  zew nętrzną k ab łąk a  
stanow i d łuższy rdzeń, a w ew nętrzną m ocniej zeschnięta 
biel. Pnie, przekro jone przez ś rodek  w k ie runku  p o ­
d łużnym  m ało  co pękają na obw odzie, a tem  mniej, 
g d y  są o k ry te  k o r ą ; za to  praw ie zaw sze r ó w n y  
p r z e k r ó j  p o d ł u ż n y  p rzybiera postać  walca, zw ró­
conego  w ypukłośc ią  na zew nątrz (Fig. 2). T esam e p o ­
w ody  spraw iają, że pnie, o d a rte  z ko ry , dzielą się n a ­
w et sam e na 4 ćw iartk i (Fig. 3. 4. 5).

Pnie, w yw iercone w stan ie  św ieżym , w cale nie 
pękają , gdyż tu ta j ściąganie się słojów  zew nętrznych

m r urn—-

nie doznaje żadnego  opo ru . P rzy k ład em  drew n iane ru ry  
w odociągow e i t. p.

F ig. 5. 6. 7. 8. 9. 10. tłóm aczą  się sam e przez 
się. W alce  lub kule, w ytoczone z d rew na św ieżego, po 
w yschnięciu  sta ją się elip tycznem i. C ienkie p ły ty  z d re ­
w na sztorcow ego p ęk a ją  w k ie runku  prom ienia, jeżeli 
drew no je s t s ł a b e ; w yrob ione zaś z d rew na ścisłego 
i ły k o w ateg o  p odnoszą  się n ieraz w śro d k u  i tw orzą 
tę p y  stożek  (F ig . 10). C hcąc zatem  np . z g rab iny  św ie­
żej w ytoczyć pow ierzchnię zupełn ie  rów ną po w yschn ię­
ciu, należy się liczyć z tem  zjawiskiem .

Podczas nab ieran ia  wilgoci czyli pęcznien ia d re ­
w na w szystkie te  zjaw iska odbyw ają  się w k ie ru n k u  
odw ro tnym , pęcznienie je d n a k  m oże nieraz przekroczyć 
s tan  p ie rw o tny  tak , że np. okrąg lak , p o p ęk a n y  p o d ­
czas schnięcia, n ie ty lko  zupełn ie  się w yrów na, leżąc 
w wodzie, ale m oże naw et ucierp ieć w innym  k ie ru n k u , 
bo  silnie pęczniejące sło je w ew nętrzne, uciskają m ocno  
rdzeń, w sku tek  czego pow sta je  dążność do  rozdzielenia 
słojów  sąsiednich od siebie n a  ca łym  obw odzie. W  is to ­
cie ok rąg lak i szpilkow e, leżąc p o  w y s c h n i ę c i u  
d łuższy czas w wodzie, okazują słoje rozdzielone tak , 
że n ie tiu d n o  łuszczyć po jedyńcze w arstw y  aż do  rdzenia.

S P R A W Y  R Ę K O D Z I E L N I C Z E .
Dodatek eto „Dźwigni44.

1 obrad  V. W iecu rę k o d z ie ln ik ó w  w e  L w o w i e .
(C iąg  dalszy)

Reforma ustawy przem ysłowej.

§. 4  ust. przem . zam iast jak  dotychczas, m a b rz m ie ć : 
»Osoby zajm ujące posady publiczne jako  to :  duchow ni, za ­
konnicy, urzędnicy dw oru, państw a, k raju  i gminy, w yklu­
czeni są od w ykonyw ania przem ysłu, jeśli nie odpow iadają 
wymogom §. 14 ust. przem ysłow ej*.

Przy §. 9. ust. przem . zaprow adzono dodatek tej
tre śc i: ‘ R ów noczesne prow adzenie kilku rodzajów  przem y­
słu przez jednę  i tę  sam ą firmę je s t przy przem yśle budo ­
w lanym  wzbronione.

W §. 13. co do karty  przem ysłow ej uchw alił W iec 
jako  p o stu la t: »W niesione zgłoszenia w inna władza prze­
m ysłow a w ciągu dni 8 przyjąć do w iadom ości lub też od­
rzucić —  P rzed  upływ em  tego term inu  nie wolno rozpo­
czynać prow adzenia przem ysłu.

Do §. 14  ustępu 2. uchw alono d o d a tek : »S tarszy  
stow arzyszenia m a praw o odmówić potw ierdzenia św iadectw a, 
jeśli kon trak t nauki, względnie stosunek służbow y (pracy) 
z ak tu  S tow arzyszenia nie je s t w idoczny, albo jeśli się prze­
konał, iż nauka , względnie praca  wcale m iejsca nie m iała* .

Do tego §. uchw alono też następu jącą rezo lucyę:
‘ K andydaci z ukończoną szkołą fachow ą, państw ow ą 

przem ysłow ą i t. d. m uszą  się w ykazać przynajm niej dw u­

letnią p rak ty k ą  w charak terze  czeladników *. — »W zyw a 
się W ładze do czuw ania nad  przeprow adzeniem  tego posta­
now ienia*. —  »R ozporządzenie m m isteryalne z 16. w rze­
śnia 1883. L. 2 6 7 0 1 , krzyw dzące w szczególności krawiectwo, 
winno uledz stanow czej zm ian ie«. — - ‘ R ozporządzenie m i- 
n isteryalne z 18. lipca 1883 . L. 22 0 3 7  neleży zm ienić jak  
następu je : »Za fabryki uw ażać należy takie przedsięb iorstw a 
przem ysłowe, w których przy w spółudziale robotników  prze­
m ysłow ych po za ich w łasnem  m ieszkaniem  zatrudn ionych , 
w liczbie 20  przew yższającej, w zam kniętych w arsztatach , 
przem ysłow e rękodzielnicze przedm ioty obiegowo się w yra­
bia lub przetw arza, przy czem  praca m aszynow a przew aża 
(przew yższa pracę ręczną), a podział p racy przeprow adzo­
ny  je s t w sposób, jak i nie m a m iejsca przy rzem iośle*. —  
• W ytw arzanie  wyrobów rękodzielniczych w yklucza się z pod 
pojęcia przem ysłu  domow.* —  ‘ A rtykuły, których zastósow anie 
w życiu praktycznem  stoi w zw iązku z kw estyą zdrow ia 
(okulary i bandaże), mogą być li tylko przez tych sp rzeda­
wane, którzy w ykazali dowód uzdolnienia dla ich w yrab ia­
n ia  i należytego zastosow yw ania*.

(D. n j



-  138J—

K ronika D źw ign i, oraz kraj, T ow . k up ców  i p rze m y sło w có w .
Lipski j a r m a r k  noworoczny rozpocznie się dnia 3 

stycznia 1895 i trwać będzie do 16 stycznia. Na interesy 
giełdowe z dziedziny przemysłu skórnego wyznaczono dzień 
3 stycznia od godziny 2 do 4 popołudniu w sali nowej 
giełdy (Bliicherplatz).

Ś c i ś l e j s z y  w y d z i a ł  Z w i ą z k u  rolników w Niemczech 
powziął tymi dniami uchwały co do programu dalszego swej 
działalności.

W  programie tym widzimy : r e f o r m ę  g i e ł d  z b o ­
ż o w y c h ;  popieranie dążeń do międzynarodowego unor­
mowania stosunków walutowych; (tudzież kontrolę pożyczek 
zagranicznych) i składy zbożowe.

S p ó ł k a  s t o l a r s k a  zo­
stała założona w Pozna­
niu. S tatut podpisało 44 
członków. Do rady nad­

zorczej wybrano 12 
członków. Zarząd tera­
źniejszy: Dyrektor M.
Andrzejewski i podskarbi 
Drygas, stolarze. Na po­
czątek ma być otwarty 
skład drzewa stolarskie­
go. Gotowość przyjęcia 
udziału urządzeniu tego 
składu okazał tartak pa­

rowy ks. Ferdynanda 
Radziwiłła z Antonina.

P r z e j ś c i e  r o s y j s k i c h  
p o ł u d n i o w o  - z a c h o ­

dnich dróg ż e l a z n y c h
w zarząd skarbu, jak 
zapewnia Kijewlanin, 
bezwarunkowo nastąpi 
z dniem 1 stycznia 1895 
r. Zmiana personalu od­
bywać się będzie sto­
pniowo.

W „ G w i e ź d z i e “
lwowskiej, stowarzysze­
niu rękodzielniczem od­
był się już szereg wie­
czorków ; przedstawienia 

dram atyczne wypadły 
bardzo dobrze.

Na onegdajszem nad - 
wyczajnem walnem zgro­
madzeniu postanowiono 
zwinąć istniejącą przy 
Towarzystwie ajencyę 

krakowskiego Towarzy­
stwa wzajemnych ubez­
pieczeń jako już nie m a­
jącą terenu do działania.

0  S t o w a r z y s z e n i u  k u p c ó w  i m ł o d z i e ż y  h and lowej
we Lwowie odbył się dnia 8  b. m. t. j. w dniu Niepokala­
nego poczęcia Najśw. Maryi Panny, patronki Stowarzyszenia 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny, urozmaicony operetką.—

W  dniu tym święciło też Towarzystwo dwusetną dwudzie­
sto pierwszą rocznicę swego istnienia ; istnieje ono bowiem 
od roku 1673.

Program  wieczorku obejmował;

Część I. 1) Słowo wstępne, wygłosił p. E. Jahl. —  2) 
Rossini: »Do pracy* wykonał chór stowarzyszenia. — 3) 
W aligórski: .T estam ent Polki*, wiersz wygłosił p. B. Zien­
kiewicz. —  4) Karasowski: »No durno*, odegrał na wio­
lonczeli p. Sołtys. — 5) R adw an:  »Kruk« odśpiewał p. 
Przylipski. — 6) Czerwiński: .Dwóch rannych*, wygłosił 
p. A. Jaworski. — 7) .Pożegnanie rycerza* odśpiewał 
p. Sl. Szydłowski i chór stow. Część II. 1) »Unikaty*, 
monolog humorystyczny ze śpiewkami wykonał p. St. Wa- 
śniewski. — 2) »Nad świtem*, Polka komiczna, wykonał chór

stow. —  3) Poskromio­
na Narzeczona operetka 
w 1-ej odsłonie w któ­
rej rolę Jasia odegrał p. 
St. W aaśniewski, a rolę 
Klarci p. Klein.

W szystkie punkty pro­
gramu. wykonano popra­
wnie z życiem i z uczu­
ciem ; a pomiędzy czę­
ścią pierwszą a drugą 
odbyło się gościnne przy­
jęcie członków stowarzy 
szenia i gości.

Zebranie to zaszczy- 
cił swoją obecnością J. 
E. Ksiądz Arcybiskup 
Issakowicz, którego p ię ­
kne przemówienie do głę­
bi przejęło zebranych.

Przybyli też delegaci 
innych towarzystw, mia­
nowicie stow, przemysło­
wych »Gwiazdy« i »Ska- 
ły «, stow, słuchaczów 
politechniki i t. d.

Z prasy oprócz na­
szego sprawozdawcy u- 
czestniczył też w tej 
uroczystości senior n a ­
szych dziennikarzy, P la­
ton K o steck i, k tó rego  
kilkakrotne przemówie­
nia hucznymi nagrodzo­
no oklaskami.

Przed rozpoczęciem 
się drugiej części wie­
czorku pożegnał Arcy- 
pasterz S tow arzyszenie; 
odprowadzony do bramy 
domu Towarzystwa przez 
uczestników zebrania,

których jak ojciec pobłogosławił.
Na wieczorek ten nadeszły też telegram y— między in­

nymi od Jana Zielińskiego, tudzież od tarnopolskiego gre­
mium kupców i młodzieży handlowej.

Próbki zakopauskiego stylu.
ob. Nr. 14. str. 122.
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Oddział II. „Dźwigni".

O p  kraj. Towarzystwa klipsów i przemysłowców
we Lwowie.

0(1 Zarządu główn. krajowego Towarzy­
stwa kupców i przemysłowców we Lwowie.

W  początkach  roku  1885 zw ołam y W aln e  Z ebra­
nie członków  T ow arzystw a i zamies'cim y w czasopiśm ie 
szczegółow e spraw ozdanie z do tychczasow ej działalności.

D la w iadom ości członków  podajem y  tu  uchw alo­
n y  na Zjeździe prezesów  T ow arzystw  przem ysłow ych 
w P oznaniu  bardzo  pożyteczny  * R egulam in wspólnej 
p racy  -.

Regulamin wspólnej pracy dla Towarzystw  
Przemysłowych.

§ 1. Głównem znamieniem wspólnej pracy Towa­
rzystw Przemysłowych są coroczne zjazdy prezesów albo 
ich zastępców, opatrzonych pełnomocnictwem, których 
uchwały, dotyczące przedłożonych poprzednio Towarzystwom 
punktów obrad, obowiązują wszystkie Towarzystwa.

§ 2. Dla zachowania tradycyi i ciągłości pomiędzy 
poszczególnymi zjazdami i załatwiania spraw tormalnyeh 
wybiera się na cały przeciąg czasu pomiędzy jednym ogól­
nym zjazdem przemysłowców, a następnym k o m i s a r z a .  
Komisarz ten wykonywać będzie uchwały poprzedniego 
zjazdu prezesów (resp przemysłowców) przyjmować w ciągu 
roku korespondencyę Towarzystw, resp. życzenia na nastę­
pny zjazd; wreszcie znosić się będzie z komitetem lokal­
nym przyszłego zjazdu w sprawie jego urządzenia. — P o­
nowny wybór komisarza dozwolony.

§ 3. W ybiera się na zjeździe prezesów (resp. prze­
mysłowców) s t a ł y  w y d z i a ł  przemysłowy, złożony z 7 
członków, którego wyłącznem zadaniem będzie zajmować 
się sprawą materyalnego popierania przemysłu, stosownie 
do § 1. punktu 2 programu dla Towarzystw Przemysło­
wych. Do niego należałoby: urządzanie zjazdów i wystaw 
przemysłowych, zalecanie i popieranie polskich firm prze­
mysłowych, utrzymywanie statystyki przemysłowo-handlowej 
i zbieranie odnośnych danych, informowanie przemysłowców 
w sprawach zawodowych (obrona resp. porada prawna 
w sprawach przemysłowych), wydawanie kalendarza prze­
mysłowego; popieranie, ewentualnie zakładanie kas zasiłko­
wych, pogrzebowych, oszczędności i służenie radą w tej 
mierze poszczególnym towarzystwom ; zakładanie towarzystw 
przemysłowych w miejscach, gdzie ich jeszcze n ie m a; po­
średniczenie pomiękzy pracodawcami a pracobiorcami, wska­
zywanie pracy i miejsca zbytu i t. p.

Co 3 lata następuje wylosowanie 3 członków wy­
działu i nowe wybory w ich m ie jsce ; wybór ponowny 
dozwolony.

Prowincyonalna w ystaw a przemy­
słow a w Poznaniu.

5. W y s t a w y  z b i o r o w e  i k i o s k i .
Za miejsce do wystaw zbiorowych na przestrzeni po­

krytej i za kioski płacić się będzie według osobnej umowy.
Za miejsca wystawy na obszarze pokrytym, które

będą okolone gankami z więcej jak z jednej strony — 
szczególniej za miejsca lepsze — płacić się będzie nadto 
za połowę ganków, lecz co najwyżej za .1 metr szerokości.

Instytucyom i wystawcom, których obecność uzna się 
ze względu na przedsiębiorstwo samo za pożądaną, może 
nastąpić w drodze umowy obniżenie ceny za miejsce. 
Wnioski o zniżenie opłaty za miejsce, które jednakże tylko 
przy drobnym przemyśle uwzględnione być mogą, winny 
być wraz z zgłoszeniem się doręczone; o uwzględnieniu 
tychże rozstrzyga Komitet wystawy w porozumieniu się 
z zarządem grup.

Wystawcy, którzy swoje przedmioty przekażą do
udekorowania lub urządzenia budynków wystawowych, mogą 
być zwolnieni od opłaty za miejsce

Cenę za miejsce płaci się w przeciągu 8 dni po 
otrzymaniu pisma, poświadczającego o przyjęciu skarbni­
kowi p. bankierowi L a n d e s m a n o w i  w Poznaniu. Je ­
żeli wpłata nie nastąpi w oznaczonym czasie, w takim ra ­
zie przysługuje prawo komitetowi rozporządzić miejscem 
w inny sposób, o czem się uwiadomi wystawcę.

Jeżeli zameldowane przedmioty nie przybędą na wy­
stawę, w takim razie wpłata za miejsce przepadnie na
korzyść kasy wystawy.

7. Urządzenie w ystaw y.
Komitet wystawowy ustanawia następujące ceny za 

siłę popędową :
1. Siła konia 1ji  1/2 ponad l/2 do 1

Cena : 50 fen. 75 fen. 1 mr. -g
Siła konia ponad 1 —3 ponad 3 —5 ponad 5 T3

Cena : 80 fen. 70 fen. 60 fen.
— ; .   N

za siłę konia,

Czas ruchu trwać będzie dziennie 4 godziny, które
określi ogólnie komitet wystawy.

2. za gaz węglany: 19 fen. za kubiczny metr gazu 
do oświetlenia, 13 fen. za kubiczny metr gazu 
na cele techniczne,

3. za w odę: 14 fen. za kubiczny metr,
4. za prąd elektryczny :

a) do oświetlenia 7 fen. za 100 godzin W atta,
b) jako motor 3 fen. za 100 godzin W atta.

Na arkuszu, służącym do zgłoszeń, należy podać, ile
będzie potrzeba siły popędowej, a mianowicie pary, wody, 
gazu i światła elektrycznego.

Wystawcy jednakże o tyle tylko mogą żądać, o ile 
komitet wystawy będzie mógł dostarczyć.

O urządzenia do przenoszenia siły na maszyny z głó­
wnego punktu, oraz o połączenie głównej rury gazowej
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i wodociągowej z przedm iotam i w ystaw ow em i, obow iązany 
je s t w ystaw ca sam  się postarać i u trzym ać takow e w po­
rządku.

W ystaw cy mogą sw oje m aszyny za zezw oleniem  ko­
m itetu w ystawy w łasnym  kosztem  w ruch  w prow adzić ; czas 
ruchu  ustanow iony będzie przez kom itet.

Na życzenie będzie kom itet w ypożyczał stoły pojedyn­
cze i obliczał za takow e 3 ,50  mr. za m etr kw adratow y, 
oprócz zap ła ty  za m iejsce zajęte.

M aszyny posiagające m otory do w prow adzenia ich 
w bieg postępow y, mogą być tylko za piśm iennem  zezw o­
leniem  kom itetu wystawowego, na mocy osobnej umowy, 
po zajętym  placu w ystaw ow ym  w bieg wprawiane.

8. Dostawa.
W szystkie przedm ioty, przeznaczone na  w ystaw ę, m u ­

szą do 18 m aja  1895  r. być odpakow ane i w ystaw ione. 
W  razie, gdyby w ystaw ca z sw em i robotam i się opóźnił, 
może kom itet w ystaw y na koszt w ystaw cy takow e wykonać.

Czas przyjm ow ania przedm iotów  na placu wystawy 
będzie w ystaw com  osobnem  pism em  zakom unikow any.

Zw ózką przedm iotów  na w ystaw ę przeznaczonych 
zajm ow ać się będą odpow iedzialni spedytorow ie, z którym i 
kom itet w ystaw y ułoży, o ile m ożności, jak  najtańsze ceny.

Celem  zm niejszenia kosztów  poczyni kom itet zabiegi 
do zarządu  kolei o zezwolenie n a  wolny tran spo rt p rzed­
miotów na  w ystaw ie nie sprzedanych, do m iejsca, skąd 
pochodzą.

9. Premiowanie.
Znakom icie w ykonane okazy m ają być według sądu 

ju ry  prem iow ane. Do otrzm ania nagrody m ają wszyscy
w ystaw cy rów ne prawo.

Z asady  prem iow ania będą w osobnym  regulam inie 
określone.

10. Loterya.
Z zastrzeżen iem  zezw olenia w ładzy rządow ej po łą­

czona będzie z w ystaw ą loterya.
P rzedm ioty  do losow snia przeznaczone będą zak u ­

pione —  t y l k o  z w ystaw y.

11. Licytacya.
Po zam knięciu w ystaw y urządzona będzie na  życze­

nie w ystaw ców  licytacya przedm iotów , k tóre w ystaw cy
w ten  sposób zbyć zechcą.

12. Dodatek.
W ystaw cy obow iązani są  zastósow ać się do wyżej 

przytoczonych w arunków , jako  też i do przepisów  dotyczą­
cych w ystaw y i m iejsc w ystaw ow ych, którym  w ystaw cy się 
poddają na podstaw ie zam eldow ania się do wzięcia udziału  
w wystaw ie.

Kom itet w ystaw y dołoży w szelkich starań , aby s łu ­
sznym  żądaniom  w ystaw ców  zadość uczynić w sposób n a j­
przystępniejszy, oraz postaw i sobie za zadanie, aby  utatw ić 
zbyt w ystaw ionych przedm iotów.

Szklą kolorowe i m alowanie na szkle.
(Z  dziedziny technologii).

Szkło kolorowe może być dw ojakim  sposobem  p rzy ­
gotow ane : albo w całej swojej m asie zabarw ione, albo też 
tylko w arstw a szkła kolorowego pow leczone. Tego osta tn ie­
go sposobu używ a się głównie wtedy, gdy tlenek m etaliczny 
służący do zabarw ien ia  nadaje  tak  m ocną barw ę, że p ier­
wszego sposobu nie m oźnaby zastosow ać, bo szkło w yda­

łoby się czarnem . Ma to m iejsce m ianow icie przy z a b a r­
w ianiu m iedzią, kobaltem , złotem a także m anganem .

Pow lekania dokonyw a się w ten sposób, że na koniec 
cybucha nab iera  się kolorowego szkła następnie  bezkoloro- 
wego i obrabia zw yczajnie.

Co się tyczy zabarw iania szkła, to na kolor czerw ony 
zabarw ia się purpurą, tlenkiem  miedzi i dennik iem  żelaza. 
P urpura złota, a podług F assa  i chlornik złota, nadaje szkłu  
rubinow y kolor. D odatek srebra, związków an tym onu na­
daje m ożność o trzym ania wszelkich odcieni, zacząw szy od 
różowego aż do purpurow o-czerw onego koloru.

Kolor żółty, topazow ożółty o trzym uje się za pom ocą 
antym onianu potasu  Chlorek, boran i siarek  sreb ra  na p o ­
dobny kolor zabarw iają  szkło, tak sam o barw ią siarki a lk a ­
liczne. flen ek  u ranu  barw i na zielonożółto, zw yczajny ko­
lor brunatnożółty  nadać  m ożna za pom ocą tlennika żelaza. 
Tłennik kobaltu  lub miedzi barw ią szkło na niebiesko. Tlen- 
nik chrom u, tlennik m iedzi i tlenek żelaza na zielono. 
T lennik m anganu (braunstejn  i saletra) na fioletowo. T lenek 
żelaza z dodatkiem  tle.nniku miedzi, b raunszte jnu  i tlenku  
kobaltu  na czarno.

Piękny czarny  kolor otrzym uje się za pom ocą tlenniku
r y d  u .

S ztu k a  uk ładan ia  różnokolorow ych tafelek szklannyeh 
w celu p rzedstaw ien ia  figurki, liścia, kw iatka na  w azonach 
i innych przedm iotach, ju ż  w głębokiej starożytności była 
znaną. —  Była tosłynna sz tuka  wykonywania m ozajek, ale nie 
właściwego m alow ania.

Sztuka  m alow ania n a  szkle dopiero w średnich  wie­
kach do w ysokiej doszła doskonałości i głównie z Niemiec 
znajom ość jej rozeszła  się po całej Europie, m ianowicie 
w XIII. wieku, kiedy styl gotycki zapanow ał nad  rom ańskim  
i bizantyńskim . W gotyckich budow lach na  oknach za jm u­
jących  całe p rzestrzenie m iędzy filaram i, w celu ozdoby 
i zm niejszenia zbyt rażącego św ialła, w ykonywane były na 
szkle m alowidła, p rzedstaw iające z początku ornam enta, po­
tem  całe figury św iętych, a  następnie całe epizody z histo- 
ryi n . p. na  oknach kościoła Ś-go S ebalda  w N orym berdze.

(D o k o ń czen ie  n a s tą p i ) .

Nagrody na W ystawie lwowskie]
przyznane przez Komitet sędziów.

Grnpa I.
Rolnictwo.

(Ciąg dalszy).

List pochwalny Tow. gosp.
Marceli Żółtowski z W ielkopolski i W . N iem ojowski 

za plany budynków . A. K osiński za obrzynacz do buraków . 
I. W itkow ski z P ru s  król. za pług dw uskibow y. W. W ło­
darczyk za wialnię. K. Mach z Gzułówka (Krak.) za psze­
nicę i przędzę A. Dunikowski za żyto. Fedko Cap za n a ­
siona zbóż. 1. O gorzałek z Cieniawy za m akuchy i olej 
lniany. M entzel ogrodnik z D ublan, za  s ta ran n ą  upraw ę 
ziem iopłodów w ogrodzie szkolnym . W . N iemczycki z W ią­
zow nicy i Jan  K ura z Z abrzeża (Sącz) za jęczm ień (z K ółka 
rolniczego) F. W ójcik z W yciąż (Krak.) za żyto. St. C hm ura 
z Brzezin (Ropczyce) i Bogda z Posady sanockiej za zboża. 
I. Znam irow ski ze S łobódki i I. Skórzak z Łozowej za 
pszenicę (z Kółek rolniczych). M ieczysław R ożen, A ntoni 
H orodyski nauczyciel w Byczkowcach, Jan  Bogdanowicz, 
Ju lian  K rzeczunowicz, K onstanty  Siw icki z Cieniawy, P. 
Brysiewicz z T urki i Kliziewicz z K niaża, z a  przesyłanie 
spraw ozdań gospodarskich  przez la t 15. C. d. n .
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jpF" I*r*y  xaiii ih i'itM iiii  r « o * ą  P .  T .  i n t e r e s a n c i  p o w o ł y w a ć  s i ę  n a  , , l > / . w i g n i ę “ .

I handlu S t a n i s ł a w y  Pdsl w u L w ow ie  plac Bernardyński 1 . 17.
W yroby koszy k arsk ie .

Kosze  do z;.K 11 {.na na mieście dla slug i ga lan tery jne  dla pań, 
do pi zecliowywauia bielizny. na papiery, na noże sta łowe, na kwiaty 
/.wyczaj],e i bambusowe, fantastyczne i ręczne na bukiety dla 
drużek. na roi.oty damskie ; kasetki,  sz te la r /e  na nuty, walizki 
i kufry do podróży, wózki dziecinne, trzepa.  zki do sukien i me­

bli i wszelkie inne wyroby we wielkim wybor/e.
W yroby s*czotk arsk ie .

Szczotki do zam iatania ,  woskowania, czyszczenia odzieży i obu­
wia, czesania,  do bielenia ,  do koni, lamp, d!a gorzelń, szczotki 
ryżowe do szorowania, do zamiatania ,  do sukien i klozetów 

i wszelkie inne w zakres szczo tk .rs tw a  wchodzące wyroby.
W yroby z drzew a b edn arsk ie , s to la rsk ie  

1 to k a rsk ie .
Konewki, balie, cebrzyki,  dzieźki, beczki, szafliki, skopee, putnie,  
lask i  na  ser  i masło itp. Stolnice, stolniczki do s iekania mięsu, 
sz telarze na pokrywy, pułki na naczynia,  stojące i w iszące ; 
ławki,  ki zesra , stcly itp. Politerowane cukierniczki,  solniczki, 
korzeniarki.  kasetki na noże stołowe itp. Talerze  na chleb z n a ­
pisami rz< zbionemi : „Chleba naszego powszedniego da j nam  dzi- 
s ia j“ albo „Czem chata bogata, tem ra d a '1; wałki,  wieszadła na 
ręczn ik i ,  stołeczki sk ładane lekkie na gu rtach ,  kręgle  dziecinne,  
miski toczone, łyżki, chochle. Krążki do k rzese ł  plecionych. M a­
czugi,  p rzy rząd  do gimnastyki.  Naczynia  z masy drzewnej, jako 
to. Z lewniki,  pu tn ie  dla bydła,  szafliki, miski. Si ta  do mąki, 
cukru i fasowania. Pud ła  do pakowania kapeluszy, kwiatów, s u ­
kien itp. Z a b a w k i  d z i e c i n n e  tanie i ładne.  W reszc ie  

koszyki na kwiaty cynowane.
W s z y s t k o  p o  m o ż l i w i e  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  p o l e c a

S t .  P o s l  pl. Bernardyński I, 17.
N a żądanie może być towar, zamówiony w moim handlu ,  dopa- 
kowanym w  e k s p e d y c y i  t o w a r ó w  n a  p r o w i n c y ę  W g o  P a n a  J a n a  

S c h u m a n n a  p l .  B e r n a r d y ń s k i  I. 1 4 .  4 — ?

Galicyjskie  a k c y j n e
m E

we Lwowie, 
u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3.

utrzymuje na  składzie

N aw ozy sztuczne, M aszyny 
rolnicze, P rz y b o ry  pożarne,

kupuje i sprzedaje

Sjirylfls, wszelkie N a s i a i Z t t
przyjmuje w komisową sprzedaż

Chmiel, d o s ta rcza  w a ń tu ch ó w  i s iatek  na chmiel,
posiada wyłączne zastępstwo sprzedaży

p łó c i e n  kraj.  Tow . t k a c k i e g o  „Prząd ka"  w Krośn ie .
utrzymuje

C e n t r a l n y  B a z a r  k r a j o w y
w e  L w ow ie ,  ul.  Karo la  L u d w ik a  1 . 5 , 1. p ię tr o

w którym sprzedaje W Y RO BY  KRAJOWE, jako  to : 
S u k n a ,  P ł ó t n a ,  B i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  K i l im y,  M a k a ty ,  
W y r o b y  l i t u r g i c z n e ,  k o s z y k a r s k i e ,  p o w r o ź n i c z e ,  k o r o n ­

k o w e ,  c e r a m i c z n e ,  r z e ź b i a r s k i e  i t. p.  8 - 9

Rocznik IV. 1895.

*
»
*«
*«
*

K A L E N D  
A s e k u r a c y j n o - E k o n o m i o z n y

jedyny fachowy w Polsce
zawierać pięć częśc i:  I .  Cale darium i in fo rm acje  ogó ln e ;
I I .  Banki i a sek u ra c je  opracował Bolesław L e w ic k i ; I I I .  Kasy 
oszczędności (opr. T ad .  Łopuszański,), 8tow. kred. Tow. gosp. 
Tow. Ofic ja lis tów p ryw atnych ,  Tow. Kółek roi. itd. IV. Część 
fachowa pióra Kaź. Korczak Miehalewskiego, R. Br. Gostkow­
skiego, prof. dr. Grfąbińskiego, d ra  J  K. S m ’.dcowsk'cgo, Z. Ko- 
rosteńskiego, F r .  Rawity, prof. dr. Stefczyka i w. i. V. Ogłoszenia. 
Cena egzempl. w płótno opraw, na welin. pap. 1 zł. 20 ct. 

„ ., broszurow. na zwykłym papierze— „ 60 „
Adres R edakcy i : Krak Tow. Wzaj. Ubezp. we Lwowie, 

ul. Trzeciego Maja 16.
Główny skład  w księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza,  Lwów, 

ul. Karola  Ludw ika  3.

K A N T O R  W Y M I A N Y

c. i  up. m l. ale.
K a p u je  i s p rz e d a je  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  p ap ie ry  w a r t .  i m onety  po k u r s ie  

dz iennym  n a jd o k ła d n ie js z .  n ie  l ic z ą c  ż a d n e j p ro w iz ji
J ako  dobrą  i p e w n ą  loka ?yę poleca 

4 '/ a % listy hipoteczne 
5%  listy hipoteczne prem iowane 
5%  „ „ bez premii
4% listy Towarz. kredytow ego ziemskiego 
4 Vj % » Banku krajowego
4%  listy Banku krajowego 
5% obligacye kom unalne Bankn krajowego 
4 ł/» % pożyczkę krajową galicyiska 
4%  pożyczkę krajową galicyjską koronow ą 
4%  pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5% „ ]> bukowińską
4 l/s % pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 ‘/s % „ propinacyjną węgierską
4 %  węgierskie obligacye indemnizacyjne, 
które to papiery jako też inne Kantor wym. Banku hip, #  

zawsze nabywa i sprzedaje po ce n ac h  n a jk o rz y s tn ie js z y c h . %
<iU w a g a :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje g  

odP. T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e ,  a j n ź  #  
p ła t n e  m i e j s c o w e  papiery wartościowe, tudzież 
z a p a d łe  k u p o n y  /.a  g o t ó w k ę ,  b e z  w s z e l ­
k i e g o  p o t r a c e n iu ,  zaś z a m ie j s c o w e  jedynie 
za potrąceniemŁ rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u  których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych a rkuszy kuponowych, za zwrotem  kosztów, które 
sam ponosi.  7 —12

Głosy prasy.
„Świat« krakowski z 1. i „Myślu z 15. Sierpnia piszą:
»Kto chce dzieciom sprawió istotną przyjemność, niech się 

zaopatrzy w zabawki w magazynie pod firmą

K a u c z y ń s k i  i  O be rs k i
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 7. 

którzy posiadają ich wybór olbrzymi, odpowiedni dla chło­
pczyków i dziewczynek, zwłaszcza, że w składzie tym każdy 

towar odznacza się dobrocią i niezwykłą taniością*.
3 —3 C e n n ik i  i l u s t r o w a n e  g r a t i s .
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8HBT P ra sy  * a i n ó w i e n i a c l i  r a r a s ą  P .  T .  I n t e r e s a n c i  p o w o ł y w a ć  s i ę  n a  . , l ł / , n i g n i ę “ .

(

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

«mI dnia I .  lutego 1890
wydaje

4 ° |o  Asygnaty kasowe
z 3 0 -d n io w e m  w ypow iedzen iem  i

3 " 012 0 Asygnaty kasowe

l!

z 8 -d n io w em  w ypow iedzen iem

wszys tk ie  zaś znajdujące  się w obiegu 

4V27o Asygnaty kasowe z 90 -dnio-  
wem wypowiedzen iem op rocen tow ują  

się, począwszy od l . maja 1890 
po 4% z 30-dniowym  t e rm in e m  w y ­

powiedzenia .

Dyrekcya.

9

$

JULIAN TOPOLNICKI
Agency a <lla handlu i importu

L w ó w  ul. Pańska l. 33.

Generalny zastępca dla Galicyi i B u k o w in y
Drezdeńskiej fabryki

m o t o r ó w  g a z o w y c h  i n a f t o w y c h
przedtem

M a u r y c y  H i l i e  

J. Friedlander’a fabryki maszyn rolniczych we Wiedniu. 

Kremenezky, Mayer &  Comp. we Wiedniu, fabryki d la urządzeń 
ośw ietlenia elektrycznego i elektrom otorów .

Dostarcza m aszyn  i  narzędzi w szelakich p i e r w s z o r z ę d n y c h  fabryk 

po cenach najtańszych  i  w  najkró tszym  czasie. 

P o ś r e d n i c z y  przy  sprzedaży dóbr i realności. 
Poszukuje znacznych drzew ostanów , lasów  szpilkow ych i dębowych.

Zajm uje się finansow aniem  zyskow nych przedsiębiorstw . 10—10

Sili!

-  ±}Ar;£>2A9<2#fi>

Bezpośredni Im port 2 3

K a w y  i herbaty !
Wielki wybór tow arów  kolonialnych i znakomitą 

Bałabanówkę poleca liandei K a r o l a  B a ł ł a b a n a
L w ó w  ni. H a licka .

Maszyny do szycia ^ i n g e r a
i  in n y c h  sy stem ó w  z n a jle p sz y c h  fa b ry k  

z a g r a n ic z n y c h  i k r a jo w y c h

od 2 8  do 7 0  rl.
n a  sp ła tę  w ra ta c h  m iesięcznych poleca

L u d w ik  G rardoliński
Lwów pl. H alick i 1. 14.

Naprawę maszyn uskuteczniam po cenach możliwie najniższych.
Cenniki na żądanie g ra tis  i franco.

N au czycie lk a
poszukuje lekcyi we Lwowie. W arunki bardzo przystę­
pne. — W iadom ość w R edakcyi »Dźwigni« Lwów, 

Plac M aryacki 8.

K u p n o !
Poszukuję, celem kupna realności — dom ku z ogrodem  
pod Lwowem (na przedmieściu) lub też w którem  z m iast 
niedaleko Lw ow a i stacyi kolejowej położonych. M. P.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w R edakcyi 
• Dźwigni* Lwów, Plac M aryacki 8.

Z d ru k arn i W. A. Szyjkowskiego. we Lwowie ul. K opernika 1. 6.


